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| Francuska krytyka 
yjskiego ucisku w Polsce. 


boją a Sazonowa w Dumie, przedstawiająca 
Meala Kordowy na punkcie obłudy, miała ten 
Niepożądany dla rosyjskiego ministra sku- 
żywiej poruszyła opinię europejską w 
Mie do sprawy polskiej. 
kę, Szy innemi ponownie zaczęła poruszać tę 
j sta i prasa francuska, w pewnej swej czę- 
(olca na tem stanowisku, iż system fałszy 
Pko Y, stosowany przez carat wobec Polaków, 
gk | interesom koalicyi i dyskredytuje na do- 
i lej pozę „protektorki słabszych naro- 


wy 


jednak prasy francuskiej, o ile wkro- 
ata szersze roztrząsanie sprawy polskiej, 
ar, stłumione. Cenzura zakazała zwłaszcza 
jj tywania czy popierania idei Polski nieza- 


Wy, liektórych niedomówień prasy francuskiej 
r O nawet wniosek, że wszelkie artykuły, 
dyj ace Poiski, mają być poddawane uprze- 
yte kontroli ambasady rosyjskiej. 
K a mi słowy, znaczyłoby to, że wolna repu- 
W Tancuska godzi się, ażeby carat wykony- 
p, Osobie Izwolskiego cenzurę prewencyjuą 
%aym zakresie jej dziennikarstwa! Byłoby 
zem — dodamy nawiasowo — jakimś ty- 
JM jeszcze dowodem, jak szałbierczo tra- 
Sprawę polską carat, skoro chce, ażeby 
lierzeńcy nie podpatrywali jego „magii“, 
ly, Wszelka niedyskrecya może popsuć „taje- 
Wym widowisko“... 
iig czasem, choć oficyalna Francya usiłuje 
wę tuszować niemiłą dla caratu prawdę w 
Aie Ch polskich, przecież kompletnie jej przy- 
W~ "ie może. 
Nypiryskiej „Humanite* omawiał niedawno 
(tę gta Gustaw Rouanet świeżo wydaną ksią- 
Rafaj lSce Edmunda Privat („La Pologne sous 
K) ies ). Zaznaczymy odrazu, że ów p. Pri- 
Mat współpracownikiem „Temps'a*, dzienni- 

a ęztrzeżeń oddanego przyjaźni rosyjsko. 

iej, 

dat to, choć autor wzmiankowanej broszu- 

lag ni oszczędzać drażliwość rosyjską — 

ah = tak rekomenduje jego opowiadanie 
|) ontuiacej się opinii francuskiej : 

M (am wszystkim, którzy sądzą, że spra- 
ska została rozstrzygniętą przez manifest 
g0 księcia (!), odczytanie broszury Priva- 
or jej wystczegał się przyczerniania o- 

gz TażeŃ, które nastręczyły mu się w jego 


p Po Polsce w kwietniu i maju 1915 r. 
= mu raczej zarzucić, że malował zbyt 


Dr te, że dobierał zbyt niefrasobliwe bar- 
Y opisie rzeczy, dających świadectwo 
AW przymusu, pod którym cierpiał naród 
ii wielu miesiacach jeszcze od manife- 
W «oksiążęcego... Nawet ustępstwa (?), u- 
łego po wybuchu wojny, są oskarżyciełami 
lies, gnębienia, kióry ciążył nad terytorya- 
| eja, onego Królestwa aż do okupacyi nie- 


Ń jih umanitó* przytacza za broszurą, iż rząd 
i dzię W szkolnictwie publicznem nie zapro- 
yw ug MIMO „manifestn*) języka polskiego, 
kę Osyją © samorządowej zawarował języko- 

łęzą Kiemu rolę gtówną. Privat przytacza i 
i Bólne charakterystyczne obrazki, znane 
i dc, Pat, lecz będące niespodzianką dla 
łą; ., > Mmniemających, iż manifest Mikołaja 
podewicza był bądź co bądź zapoczątkowa- 
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Kraków, Gzwartek 9 marca 1916. 


Rocznik XXV. 


Komunikat 


Urzędowo donoszą dnia 7 marca: 
Teren wojny z Rssyą: 


no-demokratycznej, 
Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


austryacki. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5% 
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Adres teiegr.: Naprzód Kraków. 
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ul. Gołębia L. 2. L p. 
(Róg ul. Brackiej) 
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Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiem 
sza petitem 24h. Za miejsce wier 
sza petitem w nadesłanem 60 h. 


Wiedeń, 8 marca. 


Pod Karpiłówką oddziały armii generała pułkownika arcyks. Józefa 


Ferdynanda wyparły nieprzyjaciela z jednego oszańcowania i usadowiły się w niem mocno. 
Na północny zachód od Tarnopola austro-węgierski oddział patrolujący wypędził Kosyan 


z rowu długiego na 1000 m. Nieprzyjacielskie stanowisko zostało zasypane. 
jak nad Dniestrem i nad granicą besarabską była wczoraj 


żywszą. 


szczególnych wypadków. 


Tak w tej okolicy 
czynność działowa z obu stron 


Teren wsjny z Włochami | południowo-wschodni teren wojny: Położenie niezmienione. Żadnych 


Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


- Komunikat niemiecki. 


Urzedowo donoszą 7 marca: 


Berlin, 8 marca. 


Skuteczny atak w Szampanii. — Walki w obszarze Mozy I w Woevre. 


Małe angielskie oddziały, które wczoraj po siluem przygotowaniu ogniowem posunęły się 
aż do naszych okopów na północny wschód od Vermelles, zostały bagnetami z powrotem 


wyparte. 


W Szampanii w niespodziewanym ataku na wschód od Maisons de Champagne odzyskano 
naszą pozycyę, w której Francuzi 11 iutego usadowiii się. Dwóch oficerów i 150 żołnierzy przy 


tem wzięto do niewoli. 


W Argonach w związku z większem wysadzeniem posunęliśmy na północny wschód od 


Lachalade naszą pozycyę nieco naprzód. 


W obszarze Mozy wznowił się ogień artyleryjski na zachód od rzeki. Na wschód stamtąd 
utrzymał się ogień w średniej sile. Pominąwszy starcia wojsk wywiadowczych z nieprzyjacielem 
nie przyszło do walk zbliska. W Woevre zajęto rano szturmem wieś Fresnes. W poszczególnych 


domach na zachodnim skraju wsi trzymają się jeszcze Francuzi. 


w jeńcach. 


Jeden z naszych okrętów powietrznych obrzucił 


jowe w Bar le D 
Wschodni 


Stracili oni przeszło 300 ludzi 


wydatnie nocą bombami urządzenia kole- 


ue. 
i bałkański teran wojenny: Położenie naogół niezmięnione. 


Naczeme kierownictwo armii, 


niem jakiejś idylli rosyjsko polskiej. Konstatuje, ; dzy Douaumont a Hardaumont, na których znaj- 


jak w polskiej ochronce, którą zwiedzał, dzieci 
nie miały zeszytów, lecz tabliczki, ażeby módz 
się nczyć po polsku pokryjomu, ażeby módz 
na pierwszy alarm zmazywać polskie litery. — 
Dalej opisuje, jak w Lublinie niedaleko gra- 
nicy galicyjskiej, poza którą mowa polska jest 
urzędową, gubernator brutatnie przepędził dwie 
interesantki kobiety, ponieważ nie mogły się z 
nim rozmówić po rosyjsku. 

Tymczasem po okupaeyi Królestwa — jak da- 
lej pódkreśla Rouanet — prysły takie ograni- 
czenia i szykany języka polskiego, wznowiony 
został nawet polski uniwersytet. Rozumie się, 
dodaje, nie mogło to przejść bez wywołania sil- 
nego wrażenia w Polsce, zwiaszcza, jeżeli się 
zważy, jak o takie zdobycze wałczyły z rządem 
rosyjskim liczne, poprzednie pokolenia pol- 
skie... 

Jak widzimy miał carat powody do obaw, 
ażeby mikołajowską i sazonowską blagę nie 
wystawiać zbytnio na roztrząsanie w prasie na- 
wet... aliantki Francyi. 

Jako szalbierz lękać się musiał wszelkiego 
światła. 


B 
Bitwa pod Verdun. 

Sprawozdawca wojenny „Voss. Ztg.* dr Osborn 
pisze: Mimo zamieci śnieżnej, deszczu i mgły, które 
panowały w ostatnich dniach prawie na całym 
froncie zachodnim i gwałtowny pojedynek artyle- 
ryi w odcinku na wschód od Mozy trwał w dal- 
szym ciągu. Nieprzyjacielskie, baterye usiłowały 
napróżno uczynić wyłom w nowych pozycyach 
niemieckich. 


Jak i przedtem, tak i obecnie głównym celem 
przeciwnika są okryte dziś śniegiem wzyórza mię- 


Obsługa szybka. 


dują się zdobyte niedawno pozycye Niemców. — 
Francuzi ostrzeliwują również nasze nowe pozy- 
cye wewnątrz i dokoła wsi Douaumout. Szalony 
kontratak francuski na tę wieś z dnia 3 marca 
przypominał najzaciętsze i najkcwawsze walki, to- 
czone zeszłego lata pod Souchez. — Lecz wysiłki 
Francuzów pozostały bezskuteczne. Zostali oni 
wszędzie odparci, a Niemcy utrzymali się przy 
swych pozycyach zdobytych 2 marca. 

Nieprzyjaciel, który poniósł nadzwyczaj wielkie 
straty, 4 marca nie podejmuje już żadnych ataków 
piechoty, i starał się tylko silnym ogniem artyle- 
ryi przeszkodzić nam w przygotowaniu do obrony 
zdobytego terenu. — Swe znikome wyniki usiłują 
Francuzi pokryć przesadzając ogromnie straty 
Niemców. Naturalnie, iż ostatnie walki czternasto- 
dniowe kosztowały życie wielu niemieckich żoł» 
nierzy, lecz cyfry podane przez Francuzów, są 
znacznie przesadzone. 

Prasa paryska, która jeszeze 4 marca pisała, iż 
niemiecka ofenzywa pod Verdua skończyła się już, 
teraz przyznaje, iż rozpoczął się diugi atak Niem- 
ców na Verdun. 

Na pytanie sprawozdawcy „Journalu*, czy na- 
ród francuski moze być pewny zwycięstwa w bi- 
twie ped Verdun, w.elu francuskich oficerów szta- 
bu generalnego oświadczyło, iż obecnie nic sta- 
nowczego nie da się powiedzieć o bitwie pod 
Verdun. 

Angielscy oficerowie z rosnącym niepokojem 
śledzą przebieg bitwy pod Verdun. Oświadczyli 
oni, iż francuskie urzędowe, uspakajające komu- 
nikaty nie są niestety wiarygodne. 

„łimes* donos: z Paryża: Resztki trzech kom- 
panii Brandeuourgczyków trzymają się jeszcze w 
forcie Douauuiont. Jak się obecnie okazało, mimo 
wielkiego zużycia amunicyi, straty nasze są mniej- 
sze, aniżeli w walkach nad Izerą. Niemcoin nie 
brakuje odwagi, lecz nie atakują oni już teraz tak 


Doborewa Rastauracya — wydaje śniadania, obiady i kolacye 
przyprawiane na świzżem masle. 
RąSKi zimne i gorące. wina, wodki i likiery. Piwo żywieckie. 
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śmiało, jak pierwiej. Ataki ich przeprowadzone są 
z nadzwyczajną szybkością, ale zawsze ostro- 
żnie. Wskutek tego straty Niemców są mniejsze, 
aniżeli w innych bitwach. Straty Francuzów są 
nieznane i dadzą się tylko w przybliżeniu ocenić, 
O ile wiadomo, „tylko* 30.000 żołnierzy francu- 
skich jest niezdolnych do boju. 

„Tagesanzeiger* honosi: Ognisty krąg dokoła 
Verdun z powodu dalszego rozszerzenia się dzia» 
łalności attyleryi niemieckiej obejmuje obecnie 
trzy czwarte koła. Istnieje obecnie niebezpieczeń- 
stwo, iż jedyna jeszcze linia kolejowa prowadząca 
z Verdun w kierunku południowo-zachodnium do- 
stanie się w obręb działalności artyleryi niemie- 
ckiej. 

Rrzkaz Petaina, 

Pisma wiedeńskie podają rozkaz francuskiego 
generała Petaina, znaleziony przy jeńcach. Czy- 
tamy w nim: Od 21 lutego atakuje armia nie- 
miecka następcy tronu z największem napręże- 
niem sił nasze stanowiska dokoła Verdun. Nie- 
przyjaciel wysłał na plac boju swe najlepsze 
korpusy, które od miesięcy troskliwie trzymał 
w spokoju. Wciąż ponawia swe ataki piechoty. 
nie bacząc na straty. Stara się on osiągnąć 
sukces, któryby wreszcie zakończył wojnę, gdyż 
ludność od niej cierpi coraz bardziej, Wzrost 
armii rosyjskiej i angielskiej zwiększa obawy. 

Te rozpaczliwe wysiłki wroga, podczas któ- 
rych napróżno zużywa najlepsze siły, jakie ma 
w dyspozycyi, staną się początkiem jego końca. 
Cała Francya patrzy na nas, Każdy niech spełni 
swój obowiązek do końca! 


„Times“ o walkach pod Verdun. 

(BK). „Times“ omawia w artykule wstępnym 
sprawozdanie. lorda Nordcliffa o bitwie pod Ver- 
dun. Nordeliff zwiedził feont. Można jako pewne 
przyjąć, że walka nie osiągnęła punktu kulmina- 
cyjnego i że Niemcy muszą przygotować się na 
jeszcze większe straty. 4 walk ostatniego tygo- 
dnia można wnioskować, że artylerya francuska 
wzrasta na sile i żę nieprzyjaciel z wyją- 
tkiem małych postępów po stronie wschodniej 
stoi mniej więcej na tem samem miejscu, jak 
przed tygodniem. Ciężka artylerya nieprzyja- 
cielska prawdopodobnie jeste przeznaczoną do 
ofogranja ważnej roli w późniejszych fazach 
itwy. 


Z izby włoskiej. 
Burzliwe scany w parlamencie włoskim. — Konflikt 


premiera z socyalistami. — Oświadczenie Salandry, 
groźba rozwiązania izby. 
Zurych, 7 marca. 

(BK) Izba włoska obradowała wczoraj nad 
zapytaniami i interpelacyami. Nad interpelacyą 
w sprawie niedostateczności wsparć 
dla rodzin walczących, odpowiedział minister 
wojny, że rząd dla braku koniecznych środków 
nie może niczego więcej uczynić. Interpelanci 
jednak oświadezyli, że nie są zadowoleni i pọ- 
wtórzyli swe zażalenia we formie wniosku, 
który musi być oddany pod uchwałę. Wniosek 
ten socyalistyczni deputowani natychmiast 
sformułowali. * 

Premier Salandra zaproponował odrocze- 
nie załatwienia wniosku na sześć miesięcy, 

Dep. Ciceotti zauważył, że czas najwyższy, 
by Izba zakończyła tę zabawę karnawało- 
wą. Rząd popada stopniowo w nieznośną sytuą. 
cyę. Nie ulega wątpliwości, iż Izba popiera rząd 
tylko w ten sposób, jak stryczak podtrzymuje wi- 
sielca. W ten sposób miażdży się rząd, 

Prezydent ministrów Salandra wobec obe. 
cnych 150 deputowanych złożył następujące 
oświadczenie : Widzimy, że podejmuje się wszel- 
kie próby celem sprowokowenia dyskusyi, któ. 
ra logicznie odbyć się musi w swoim czasie w 
ramach budżetu. Zapytuję Izbę, czy ciągła 
gra z imiennemi głosowaniami za 
wszelką cenę i aż do ostateczności, jest rzeczą 
godną ? 

Deputowani socyalistycznii inni wołają: 
A więc odpowiedz pan, dłaczego uciekasz przed 
dyskusyą? Dep. Prampolini: My nie choemy 
kagańca, któryś pan nałożył ludowi! 

Premier Salandra (w dalszym ciągu). Mnie się 
zdaje, że jeżeli tak dalej pójdzie, to Izba nie bę- 
dzie mogła należycie służyć krajowi i widział- 
bym się zniewolonym przedstawić 
koronie odpowiednie decyzye. 

Dep. Treves: Zaczynasz pan wymuszaniem 
także wobec [zby włoskiej? 

Deput. towarzysze Turatti, "Treves, Dugoni, 
Prampolini i inni wołają: Gry grozisz pan roz- 


| 


„NAPRZOL* 


wiązaniem lzby, ponieważ czujesz, że nie możesz 
jej opanować? Czy chcesz pan siłą przyle- 
pić się do fotelu ministeryalnego, 
czy to jest liberalizm, czy to jest rzekome po- 
szanowanie pańskie wobec Izby, czy nie wsty- 
dae się pan wypowiadać podobnych pogró- 
żek! ? 

Dep. Montiguarnięri w wykrzykniku bierze 
stronę Salandry, lecz dep.: Sciorattl I Traves 
daią mu następującą odpowiedź: Wy burżuazyj- 
ni depqyłowani opowiadacie w koluarach, że 
izba składa się z idyotów i padałsów i ubolewa- 
cie na równi z nami, że rząd nie dopuszcza do 
żadnych dyskusyj, wy Jezuici! 

Oświadczenie SŚalandry, które prezydent mi- 
nistrów złożył w nadzwyczaj wzburzonym to- 
nie, przyjęto żywymi protestami, ale także o- 
kiaskami i jest ono żywo komentowane. 

Dep. socyalistyczny tow. Dugoni zabrał na- 
stępnie głos, aby zaprotestowzć przeciw temu, 
że rząd usiłuje zmusić deputowanych socyali- 
stycznych do zamilczenia swej opinii. Po hała- 
śliwej wymianie słów prezydent skonsłatował, 
że lzba jest w komplecie, i zamknął posiedzenie. 


Z szwajcarskiej rady 
narodowej. 


Berno (Szwajcarya), 8 marca. 

6 marca w radzie narodowej rozpoczęły się 
obrady nad polityką neutralności rady związko- 
wej. 

Prezydent Engster oświadczył, że wobec 
położenia Szwajcaryi i możliwości zwiększonego 
niebezpieczeństwa wojny Szwajcarzy powinni 
natychmiast znowu okazać zupełaą jedność. Nie- 
miecka Szwajcarya nie myślała nigdy o elimi- 
nowaniu charakteru francuskiego. Chcemy po- 
zostać Szwajcarami i tylko Szwajcarami. 

Sprawozdawca komisyi Secretane stwier- 
dzit, że Szwajcarzy romańscy mają pełne zro- 
zumienie dlą sztuki, nauki i indyw:dualności 
niemieckiej, i nie ma ślady nienawiści wobec 
Niemców. Prawdą jest, że Szwajcarzy romańscy 
żywią sympatye dla Francyi, lecz rozumieją i 
pochwalają także sympatye Szwajcąryi niemie- 
ckiej wobec Niemiec. 


Atak Zeppelinów na Anglię. 


Londyn, 8 marca. 

Londyński urząd wojenny donosi: Jak sądzą, 
we wczorajszym ataku na Anglię wzięty udział 
trzy Zeppeliny, Przeleciawszy ponad wybrzeżem, 
ruszyły one w rozmaitych kierunkach. Nawie- 
dzony został obszar Yorkshire, Rutland, Hun- 
tingdon, Cambridgeshire, Norfolk, Essex i Kent. 
O ile wiadomo, rzuconych zostało ogółem 49 
bomh. Zabityca zostało 3 mężczyzn, 4 kobiety, 
5-ro dzieci a 38 osoby ranne. Zniszczone zosta- 
ły dwie tarasy domów, jakoteź blok domów dla 
ubogich został poważnie uszkodzonych. 


4 Rosyi. 


„Wielka ofenzywa rosyjska”. 
„Russkij Inwalid*, owawiając akcyę wojenną 
pod Verdun, kończy następującą zapowiedzią : 
„Wojna światowa zostanie rozstrzygnięta na 
froncie rosyjskim. Wielka ofenzywa rosyjska, wio- 
dąca do rozstrzygnięcia, może rozpocząć się ka- 
żdaj chwili. 


Z frontu besarabskiego. 

„Pesler Lloyd* donosi, iż na granicy besa- 
rabskiej panuje kompletny spokój. Tylko raz 
pewnego dnia odbyła się walka artyleryjska. 
Snieg spadł na wysokość 3 metrów. Ro- 
syanie znacznej części swych wojsk używają 
do zgartywania śniegu; zaprowiantowanie Ro- 
syan napotyka na znaczne trudności. 

Straty rosyjskiej armii, 

„Dagens Nyheter“ donosi z Petersburga: We- 
dle danych urzędowej rosyjskiej statystyki woj- 
skowej, straty armii rosyjskiej w ciągu roku 
1915 wynoszą 1,942.610 ludzi (blisko 2 miliony). 
Z tego padło 406.348, zmarło skutkiem ciężkich 
ran 265.716, zmarło w lazaretach 201.122, zagi- 
nęło 476.155, rannych jest 573.269. 

Od początku wojny aż do roku 1916 zginęło 
125.433 oficerów, pomiędzy nimi 1.775 pułko- 
wników i 277 generałów. 


Kronika wojenna. 


Konflikt niemtecko-amerykański. Od dawna oeza: 
kiwana załączniki do memoryału niemieckiego 
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NE 
w sprawie wojny łodziami pedwodnemi nados”! | 
6 marca do departamentu stanu. E; 
Z Lizbony wobec znanego konfliktu niemić yr 
portugalskiego masowo odjeżdżają Niemcy 300 bi” 
sal niemiecki kupił dla swych ziomków 
letów do Madrytu. of 
Rsims był 5 marca ponownie bombardowa w, 
Przeszło 100 wielkich bomb spadło na ME w. 
Oprócz niemieckich bateryj biorą udział w 
bardowaniu statki powietrzne. gł 
Ambasader rosyjski w Tokie Maleckij zost 
względu na stan zdrowia odwołany. 


Komunikacya pocztowa z terene” 
okupacyjnym niemieckim w 
lestwie. 4 
W gen. gubernii warszawskiej do wymie g 
nych wczoraj w „Naprzodzie* miejscowo, Y 
nadto do miejscowości wszystkich obwodów 
i TRASY te poczty się znajdują, i do mi 
arszawy, Są dopuszczalne tylko zu 
ofrankowane otwarte przesyłki listowe gf" 
kiego gatunku, a to tak zwykłe jak i rekow Na 
dowane, dalej zwykłe pocztowe przekazy: pić 
odcinkach przekazów pieniężnych nie wo no g 
pisać, Przekazy będą w gen. gubernii wars”; 
skiej według stałego stosuaku 100 rubli = 
marek wypiacane. mie” 
Przekazy pocztowe są nadto prócz WY? ye 


nionych do wszystkich innych miejscowośy , 
puszczalne w warszawskiej gen. guberni. 

pisie na posyłce po wymienieniu miejsco og! 
ma być podane miejsca P moit 


boś 
rasi 


4 gl 


wiejskiej 
gdzie przesyłka będzie odebraną, przynaj 
jednak nazwa okręgu. Przesyłki te nie 
dostawione. Ruch telegraficzny na 
jeszcze nie jest dopuszczony. 


KRONIKA. 


Kraków, środa 8 marty 
Podrożenie mięsa. Zabiegi rzeźników odol 
skutek, i magistrat uchwalił podwyższenić je” 
wszystkich gatunków mięsa. Podwyższenie t° wg 
bardzo znaczne, zwłaszcza przy mięsie W br 

i wieprzowem i wynosi przeszło 1 koronę 


logramie. pl 
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Powołanie pospolitaków do wojskowej “yje 
kancelaryjnej. „Reichenberger Zig. * donos! ność” 
miecki związek kupców podróżujących i po roit 
ków zwrócił się do ministerstwa wojny z P go ; 
aby niezamożuych agentów handlowych 02 * gg 
stawie o świadczeniach wojennych powołan? 0' 
służby w wojskowych kancelaryach, i w te? gr: 
sób zapewniono im materyalaą pomoc. MI 
stwo wojny odpowiedziało, że prośby związki ggi 
może uwzględnić, ponieważ w najbliższym 6 itt 
przeprowadzony będzie w państwie spis po3P_ gli 
ków, wolnych dotychczas od służby wojs*” pg: 
którzy następnie częściowo powołań. yo 
dą do służby w kancelaryach W0!” af 
wych, w miejsce dotychczasoweg”, gł 
sonału, przeznaczonego do służ 
froncie. w 

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K. N o% 
czwartek daia 9 b. m. o godz. 6 wieczor® 
będzie się na uniwersytecie Jagiellońskim w, 
dr Zofii Daszyńskiej. Golińskiej pt. „Unarodo 

rzemysłu polskiego", PA 

i Z konano otrzymujemy pismo nastopi 
Do pism krakowskich przez stacyę klimat ty 

przesłano zawiadomienie, żę c. k. namieśl ed 
usunęło dra Józefa Żychonia ze stanowiska PEA 
rza stacyi klimatycznej w Zakopanem dyscy „yć 
nie. Na mocy uchwały „komisyi klimaty” gł” 
oświadczamy, żeżadna w tej mierze U0“ g% 
ła z powodu braku kompletu nie „86 
gla zapaśói nie zapadła. Z powo”, „yjłł 


my niżej podpisani członkowie komisyi rf" 
cznyj złożyliśmy dnia 4 marca b. r 
wydziału krajowego swoje mandaty: 
Zakopane, 4 marca 1916 r. jA 
Dr Kazimierz Dłuski, m. p. delegat wyd* 
jowego, stale od marca 1907 r. ski ki 


Ryszewski Jan, delegat gości do kom 
matycznej m. p. 

Dr Brzeziński Edmund m. 
krajowego. ; 

Maryusz Zaruski, m. p. delegat „wy dzisłu 
Tatrzańskiega od r, 1907. 

Włodzimierz /chóreewski m. Da 
gminnej. 
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Losy FrzemyShi Mastoga. 


Stulaty przemysłu. — Porównawcza wartość prze- 
słu galicyjskiego. — Drogi powstawania przed- 
_ lębigrstw. — Sprawa kapitatów obcych. 


U seryi broszur ekonomicznych, wydanych 
„Ghia we Lwowie przez ruchliwą księgarnię 
"Onieckiego, ukazała się broszura kierownika 

A lowego biura statystyki przemysłowej dra 

R Szczepańskiego p. t „Rozwój przemysłu w 

toz 7i . Ponieważ kwestye, związane z naszym 

Ry em przemysłowym żywo zaprzątają teraz 
Vsły, zreferujemy ru główne wywody autora. 

ł mawiając postuiaty naszej polityki przemy- 

Bi ci przychodzi autor do 2 wniosków. 

mj, 0 — że przemysł nasz, aby powstrzymać 
sTacyę rąk robotniczych, aby dostarczyć lu- 

tiedo środków na pokrycie dotychczasowego 
rajo dOrU zbożowego itd., oraz aby dostarczyć 
top Vi gotówki na podniesienie intensywności 
kt, iwa krajowego — musi wytwarzać towary, 

M zawieraiy dużą ilość pracy (a więc nie 
Wce), czyli powinien być jak naibardziej 

twórczym. Drugi — że powinien być jak 

gł LEI związany z rolnictwem, aby mógł być 

tych CA tych piodów rolnictwa i hodowli, któ- 

toin p aah doskonalsze metody gospodarki 
1 . 


Po 


e 
Rzęzzbliaiąc całość przemysłu krajowego na po- 
Warp colne gałęzie i porównawczo zestawiając 
kutoj e wytwórczości rocznej każdej z nich — 

a otrzymuje obraz następujący: 
dni. Pierwszem miejscu, jako gałąź bezwzelę- 
w „Przeważająca wpośród wszystkich innych 
tatin Gimyśle galicyjskim, zabierająca na swój 
hę; ek prawie połowę wartości ogólnej rocz- 
ia J twórczości przemysłowej, znajduje się 
dej AYS} spożywczy (wartość wytwórczości rocz- 

„„Przeszio 299 milionów koron). 
hęgz l sce drugie przypadnie górniotwu, z wy- 
2% Czością roczną, wahającą się między 60 do 
ilog il. koron, w zależności od zmiennej co do 
Low Wariości produkcyi ropy naftowej. Na 
M niiejscu znajdzie się przemysł chemi- 
Wyżs z wartością wytwórczości rocznej, prze- 
Wy alaca 50 mil. koron; na czwartem — prze- 
S „o TZewny, z sumą pądobną. Piąte miej- 
(rz. ilmie przemysł ziemi$no-ceramiczny 
Mei io 39 mił, koron), szóste — przemysł 


fiz? 10wy (82 mil. kor.), siódme — włóknisty 
laj], il. kor.), ósme — papierowy (prawie 14 
J or.) itd. 


Mila ną pierwszy rzut oka — powiada autor — 
ly É że bezwzględną przewagę co do wartości 
by gów mają w naszym przemyśle nie prze- 
dy, Ze gałęzie. Pozostaje drugi postuiat — 
Bosi U Z rolnictwem. Pokazuje się, że i temu 
typi (OW autorskiemu przemysł nasz nie 
zadość, Tak np. w zakresie przemysłu 
dni y Wczego, który stoi na pierwszem miejscu, 
Wa zorzelnie, ani browary, ani młyny nie mają 
Wez nego wpływu na podniesienie uprawy. — 
ai np. gorzelnie. 
tej 4 prowadzą uprawę pewnej i to zawsze 
spy uci dostosowanej do przyznanego gorzelni 
tag + ugentu ilości ziemniaków, drobni rolnicy 
Ryki od tej handlowej uprawy ziemniaków 
orze eeni, Wskutek natomiast oddzielenia od 
Ni rolniczej jako fabryki wszelkiego ele- 

tj andiowo-kałkulacyjnego, gdyż ten osta- 
o Ak upia w sobie wyłącznie finansowana przez 

Eürzaj bey) instytucya sprzedaży spirytusu, 

„ Ba ao nasze są pozbawione wszelkiego bodź- 
awia; terunku ulepszenia technicznego i przed. 
kac pod tym względem przeważnie obraz 
e URI, 

g zakorzeniony kwietyzm gorzelniany prze- 
Ń iem nawet innemu, poza raz przyjętem pę- 
yt zie okowity, zużytkowaniu przemysłowe- 
tale [Mhiaka, Nie spotykamy np. w Galicyi 
Iozpowszechniających się gdzieindziej w 
-~ Czasach suszarni ziemniaków. 
lę, łot materyał, dzstarczany przez ho- 
M Weine skóry, znajduje się u nas również 
Liow zaniedbaniu pod względem prze- 
A A 
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Słowem, przemysł nasz albo nie znajduje się 
w dość ścisłym związku z rolnictwem krajo- 
wem, jak to ma miejsce w stosunku do warzy- 
wnietwa, uprawy buraka i hodowli, albo też 
stosunek przemysłu do rolnictwa, jak w gorzel- 
nietwie, browarnietwie, młynarstwie, leśnictwie, 
garbarstwie, mieczarstwie, ułożył się niekorzy- 
stnie i jednostronnie, przemys! nie pobudza w 
tych działach dostatecznie rolnictwa do chwy- 
cenia się wyższych rodzajów uprawy, sam zaś 
przerabia surowiec krajowy w sposób powierz- 
chowny jedynie, zadowalając się wyrobem pół- 
fabrykatów i pozostaje na niskim szczębiu roz- 
woju technicznego. 

Analizując przyczyny tego zjawiska i zara- 
zem drogi, na których wytwarzały się typy 
naszych przedsiębiorców przemysłowych, autor 
rozróżnia cztery drogi zasadnicze: 

1.sza — droga powstawania z rozwoju gospo- 
darstw rolnych; tu panują u nas przeważnie 
stosunki pól-przemysłowe, patryarchalne, oparte 
raczej na wyzyskaniu jakiegoś specyalnego u- 
prawnienia, niż na podstawie kalkulacyi kupie- 
ckiej. 

2-ga — to powstawanie przedsiębiorstw prze- 
mysłowych z rozwoju zakładów handiowych. 

W przemyśle galicyjskim zakłady tego typu 
stanowią część bardzo znaczną, zbliżającą się, 
kto wie, czy nie do 50% ogólnej ilości zakła- 
dów przemysłowych. Noszą one cechy odpowia- 
dające charakterowi pokrewnych gałęzi handlu. 

Tak więc fabryki wyrosłe z tych gałęzi han- 
dlu, w którym stosunki są bardziej europejskie 
i cywilizowane, jak z handlu żelazem lub wy- 
robami meblłowymi wzrastają i odznaczają się 
również nowoczesnem urządzeniem i prowadze- 
niem. 

3-cia droga — to powstawanie zakładów prze- 
mysłowych z rzemiosła, 

Zakładów fabrycznych — powiada autor — 
które wyrosły z warsztątu rzemieślniczego, ma- 
my niezbyt wiele, ale te, co są, przedsławiają 
się pod każdym względem dodatnio. Dziedziną, 
w której dokonywa się najczęściej podobne 
przeobrażenie, są przemysły żelazny (Zieleniew- 
ski) i stolarsko-budowlany. 

Wreszcie 4-ta droga — to powstawanie za- 
kładów na tle szukających oprocentowania ka- 
pitałów. Kapitałów jednak indywidualnych u nas 
prawie niema, a banków odpowiednich do 
finansowania zakładów przemysłowych również 
prawie niema. 

Dzięki takiemu układowi stosunków dziedzinę 
rozwoju wielkich przedsiębiorstw, przedsiębiorstw 
opartych na wyzyskaniu podstawowych surow- 
ców przemysłowych, w które tak obfituje nasz 
kraj — węgla, ropy naftowej, a w zna- 
cznej mierze i drzewa — ogarnął u nas od- 
razu indywidualny i zrzeszony kapitał obcy. 

Autor dłużej utrzymuje się nad brakiem ka- 
pitałów w Galicyi. Stwierdza ujemne strony 
działania obcych kapitalistów, działających w kraju, 
lecz powiada: . 

„Uciekania się do kapitałów obeych nie da 
się uniknąć. Ale co innego jęst sprowadzić obcy 
kapitał, ą co innego sprowadzić obcego przed- 
siębiorcę. Można, sprowadzając obcy kapitał, 
zachować sobie kierownictwo nim i sposobami 
jego użycia“. 

Rozpuirując postułaty główne naszego życia 
ekonomicznego, autor przychodzi do wniosku, 
że „zasadniczą potrzebą naszego życia gospo- 
darczo-narodowego jest rozciągnięcie władzy 
kraju nad wszelkimi skarbami kopal- 
nymi naszej ziemi“. 


„Samoblokada* angielska. 


Rząd angielski zabronił importu do Anglii 
owoców, ażeby w ten sposób zapobiedz brako- 
wi statków do przowozu konieczniejszych ła- 
dunków. A 

Czasopismo angielskie „Ekonomist“, omawia- 
jac ów zakaz, powiada, że ta nałożona na An- 
glię „samoblokada* na punkcie handlu owoco- 
wego powinnaby wywołać pewną samokrytykę 
w umysłach ministrów. Dotychczas bowiem An- 
glia zajmowała się tem, żeby owoców nie do- 
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puszcząć do Niemiec, uważając to za jedno z 
działań nieprzyjaznych wobec tego państwa. 

W powyższem zestawieniu polityka gabinetu 
angielskiego da się streścić w następującem zda- 
niu: „Pozwólcie nam czynić wobec ludności 
Wielkiej Brytanii to, cośmy mieli czynić wobec 
ludności Niemiec“. 

Co do samego zaś wyboru owoców, jako ła- 
dunku, usuniętego z obiegu, aby uwolnić statki 
dla innych towarów, zauważa „Ekonomist“ je- 
szcze, iż byłoby może lepiej zakazać wwozu 
produktów, potrzebnych dla browarnictwa. Ale 
rząd szedł po liuii najmniejszego oporu. Kapi- 
tał browarniany jest potężniejszym od kapitału, 
zaangażowanego w handlu owocarskim lub pa- 
pierowym. Dlatego też zakazy dotknęiy w w o- 
zu owoców i papieru. 

Bądź co bądź — dodamy od siebie — jest 
rzeczą znamienną, że nawet „władczyni mórz“, 
jak chętnie się tytuluje Anglia, nie jest w sta- 
nie wszystkim swym zapotrzebowaniom zamor- 
skim czynić zadość, i musi tak łatać swój wwóz 
ażeby przez usuwanie z haudiu jednych towa- 
rów stworzyć dość miejsca dla innych. i 


Sacharyna zamiast cukru. 


Jak już podaliśmy, zaprowadzone będą z po- 
wodu braku cukru kartki na cukier, uprawnia- 
jące do poboru 17/4 kg. na osobę iniesięcznie. 
Ponieważ jednak ludność uboższa z powodu dro- 
żyzny innych środków spożywczych pije co- 
dziennie kawę i herbatę, to wyznaczona na o- 
sobę ilość cukru jest za małą. 

Brakowi cukru zaradzićóby można przez do- 
zwolenie wyrobu i importu sacharyny. Taki Śro- 
dek przeciw drożyźnie cukru proponowali je- 
szcze w r. 1911 posłowie socyalistyczni. W in- 
teresie bowiem kartelu cukrowego zabronił rząd 
rozporządzeniem z 20 kwietnia 1898 r. wyrobu 
i importu sacharyny z zagranicy. Uchwałą z dnia 
22'listopada 1911 r. Izba posłów wezwała rząd 
o zniesienie tego zakazu. Rząd do tego czasu 
uchwały tej nie wykonał. 

Dziś, kiedy brakuje cukru, a zatem sacharyna 
nie stanowiłaby konkurencyi cukrowi, rząd w 
interesie szerokich mas ludowych powinien 
znieść zakaz sprzedaży sacharyny. Opodatko- 
wanie sacharyny- mogłoby rządowi przynieść 
znaczne: dochody, które możnaby obrócić na cele 
opieki wojennej. 

Wprawdzie sacharyna nie ma żadnej wartości 
odżywczej, a tylko ma właściwości osładzające, 
cóż ludności jednak z wartości odżywczej cukru, 
którego dostać nie można? Zresztą i przy in- 
nych środkach spożywczych używa się dziś mało 


wartościowych surogatów (mąki ziemniaczanej 


do chleba, tłuszczów roślinnych itd.). 

Konsumcyę sacharyny możnaby również u- 
trzymać w pewnej proporcyi do cukru, np. na 
karty cukrowe wydawać na 1 kg. cukru 1 kg. 
sacharyny. Z chwilą zniesienia zakazu sprze: 
daży sacharyny możnaby sprowadzić ją z Nie- 
miec i Szwajcaryi, skąd i tak ją się przemyca. 
Z chwilą zaś tak znacznego ograniczenia kon- 
sumcyi cukru, przemytniectwo sacharyny wzro- 
śnie. 

Galicyjski przemysł cukrowniczy nie poniósł- 
by żadnej szkody, gdyż obecnie ani cukrownia 
w Przeworsku, ani w Chodorowie z powodu zni- 
szczenia przez Rosyan nie jest w ruchu. 


u B LI 

Z miasta i z kraju. 

Zgłoszenia wojskowe. Wczoraj rozpoczęły się 
już zgłoszenia obowiązanych do służby wojskowej. 
We wszystkich biurach chlebowych — gdzie od- 
bywają się jak wiadomo zgłoszenia — panuje o- 
gromy ścisk; setki ludzi wyczekują przed każdym 
lokalem. Ponieważ według obliczeń znajduje się 
w Krakowie około 12.000 ludzi, obowiązanych do 
zgłoszenia się, więc zgłoszenie potrwa jeszcze kil- 
ka dni, może nawet cały tydzień. 

Każdy zgłaszający sięf ma podać swoje genera- 
lia, ile razy stawał do wojska, rodzaj uwolnienia 
od służby wojskowej i przedstawi mętrykę, legi. 
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tymacyę na pobyt w twierdzy, legitymacyę zawo- 
dową oraz dokumenty wojskowe, na podstawie 
których został uwolniony od służby wojskowej. 
Po zapisaniu wszystkich szczegółów do kart ewi- 


które będzie musiał zawsze nosić przy sobie, aby 
w każdej chwili módz wykazać swój stosunek do 
służby wojskowej. 

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K.N. Dziś 
o godz. 6 wieczorem na uniwersytecie Jagielloń- 
skim w sali Kopernika, wykład dra Edwarda Gra- | 
howskiego na temat: „Ludność na ziemiach Pol- | 
ski”, 

Nakładem [Instytutu ekonomicznego ukaże się | 
w najbliższych dniach praca prof, uniw. Jagiell. | 
dra Antoniego Górskiego p. t: „Braki krajowej | 
produkcyi w Galicyi*. 

+ Otwarcie zapowiedzianych kursów psychopeda- | 
gogicznych odbędzie się dnia 15 marca o godz. 6 

w Collegium Novum sala XXXV., poczem nastąpi | 
pierwszy wykład. 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacyi za- 
rząd sekcyi co dzień od godz, 5 do 8 uł. Karme- | 
tieka 21, L p. ! 

Z targu. Targ wczorajszy był nieszezególny, ar- | 
tykułów spożywczych dowieziono bowiem bardzo 
mało. Wskutek tego podrożono cenę sera z i kor. 
20 hal. na 1 kor. 40 hal. za kilogram, a cenę zie- 
mniaków z 80 na 90 kal. za miarkę, Drób, któ- 
rogo było bardzo mało, sprzedawano po nadzwy- 
czaj wysokich cenach, za jedną kurę płacono np. 
15 koron. Brakowało też, jak zwykle, mleka, Na- 
tomiast z powodu zwiększonego dowozu zniżono 
cenę jaj z 12 na 10 hal. za sztukę. 

Miejskie Biuro aprowizacyjne komunkuje 'nam, 
że z dniem 6 marca zmiżyła cenę sprzedawanych 
jaj na 8 hal. z sztukę. Ponadto sprzedaje jasne 
ciasto do rosołu po cenie 2 K 40 hal. za 1 kiło- 
gram. 

Za nisdozwolony pobyt w twierdzy. Komenda 
twierdzy skazała za niedozwolony pobyt w Kra- 
kowie w ciagu miesiąca lutego 302 osoby na ka- 
ry pieniężne od 5—200 kor. lub karę aresztu od 
1—10 dni. 4 

Zbiórka metali. Komisya wojskowa dla oszaco- 
wania i zakupna metali, jak: miedzi, mosiądzu, 
aluminium, niklu itp. urzędować będzie dia dziel- 
ca e Pia 


mowa marmoladę, Panienka inteligentna 


” z ukończoną 4 lub 5 wydzia- 
porzeczkowo-agrestową, | towa, znajdiłe akde ch S. 


w puszkach 1 kg. po |pgżyczalni książek J. Gum- 
2:20 K poleca plowicza, przy placu WW. Śwlę- 


„ |tych L 8. Zgłoszenia między 
Bar „Ad boj ski, 12 a 1 przedpołudniem. 


Agenci 


i osoby prywatne, mające 
rozległe stosunki, zarobią lek- 
ko miesięcznie 300—500 ko- 
ron, przez sprzedaż w Austryi 
dozwolonych papierów war- 
tościowych i losów. Listowne ` 
zapytania: 6. Braun, Budapest *; 

Roskopl z szwaj- 


Elisaketring 42. p 
4 19% carskim werkiem 


ZY idSZR UE ” 
| W n | l (WA | i pięknym łańcuszkiem tylko 


ize K 590. Amerykański ele- 
ktryczny złoty Remontoir kic- 
zdoinych podkuwaczy do ko- 
mi i do robót powozowych 


szonkowy z marką „Spiendit* 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
poszukuje Władysław Roj w 
Jaśie, ul. Kościuszki, praco- 


36 godzin idący wraz z pię- 
wania kowalsko-ślusarska. 


knym łańcuszkiem K 670. 
Naprawy i odczyszczanie 


Srebrny Roskopf o 3 koper- 
tach bardzo silny K 16—. 5ta- 
lowy damski Remonłoir K 
10:—. Budzik najlepszy K 5:50. 
A . Łańcuszki srebrne od K 8—. 
ubrań mąskich Zegarki złote damskie od K 40. 
wykonuje szybko i starannie 
H. BRACHFELD 
ulica Sebastyana L. 5, I. p. 
Na żądanie przychodzi do 
domu. 


—— | Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 


Ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/18 


sprzedaje towary, 
po nadzwyczajnie 
uizkich cenach. — 
1 Brytania Auker 
Remontoir system 


== Bogato liustrewana cenniki 
|na żądanie darmo i opłatnie. 


Sery, masło, 
sardynki, marynaty ry- 
bne, konserwy mięsne, 
salami, kostki rosoło. 
we, zupy, marmolady, 
powidła, czekolade, 
kakao, śliwki bośnia- 
ckie, połeca hurtownie 
| i częściowo 

„Bam handlowy Bracia Rolnitey 


"| Rrakáw, Hynes gl. róg ul. Sienna. 


Isaak Schipper Wszelkie naprawy okularów 

i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. pl wykonuje naj- 
staranniej tanio i szybko 
HK. MIEMETZ, optyk I mechanik 
w Krakowis, ul. Karmelicka 15. 


- Młynarza 


do młyna gospodarskiego do 
natychmiastowego wsląpienia 
poszukuje młyn wałeowy w 
Czarnym Dunajcu. Zgłoszenia 
przyjmuje p. Z. Gutfreund 
w Krakowie, Szłak 20, który 
udzieli bliższyeh wyjaśnień. 


prowadzący metr. izr. w Bła- 
żowej poszukuje swego Szwa- 
gra Chaima Łorinara zamie- 
szkałego przed wojną wa 
Lwowie przy ul. Wodnej 5. 


arma maa NY A A MO 


TATW SAR 541 WWE. " r . s s 
t Wydawca: Ignacy Uaszyński, — Redaktor odpowiedzialny : Franciszak Kubanek, -5o Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 


dencyjnych, otrzyma każdy świadectwo wojskowe, | 


nie od XIL do XX. w lokalu przy ul. Podzamcze 
1,30 (Dz. HI) w godzinach przedpołudniowych 
w dniach 9 i 10 marca b. r. 

Magistrat wzywa wszystkich posiadaczy wymie= 
nionych zapasów metali zostały już zajęte i spi- 
sane przez upełnomocnionych do tego przez c.i k. 
komendę placu agentów, aby je w terminie powyż- 
szym o godz. 9 rano w lokalu urzędowania ko- 
misyi wojskowej dostawili. 

Akcya w sprawie wiosennych zasiewów. W ko- 
mendzie Il. armii odbyła się konferencya wszyst- 
kich starostw z powiatów leżących w obrębie pod- 
ległym zarządzeniom Ii. armii, celem szczegółowe- 
go omówienia akcyi w sprawie zasiewów wiosen- 
nych. Konferencyi przewodniczył szef sztabu II. 
armii, generał Berdoli. Obecni byli starostowie z 
z powiatów: Brody, Żółkiew, Kamionka, Przemy- 
ślany, Radziechów, Lwów i Złoczów, Komenda 1. 
armii wyraziła gołowość jak najdalej idących 
świadczeń w kierunku dopomożenia w pracach 
wiosennych, obowiązując się dostarczyć potrzeb- 
nych w tym cełu koni, uprzęży i robotników, 


Rosyanie wobec utworzenia uniwersytetu pol- 
sklego w Warszawie. Jak wiadomo, po upadku 
Warszawy przeniesiono tamłejszy uniwersytet ro- 
syjski do Rostowa nad Donem. Korespondent 
„Rjeczy* wyraża zadowolenie z tego zarządzenia 
i pisze, iż ma nadzieję, że ta instytucya pozosta- 
nie już w Rostowie. Twierdzenie to uzasadnia on 
w następujący sposób: 

Warszawski uniwersytet będzie miał w Rosto- 
wie lepsze warunki, aniżeli w Warszawie, Jest to 
publiczną tajemnicą, iż kolegium profesorskie uni- 
wersytetu warszawskiego było bardzo często zmie- 
niane, i że profesorowie tylko niechętnie udawali 
się do Warszkwy. W Rostowie sytuacya jest cał- 
kiem inna. Jak wiadomo, większość słuchaczy uni- 
wersytetu warszawskiego rekrutowała się z rosyj- 
skich seminarzystów, którzy napływali z ca- 
łej Rosyi, ponieważ tylko w Warszawie mogli być 
dopuszczeni do wyższych szkół. Rostow użyje 
wszelkich środków, aby utrzymać wyższy zakład 
naukowy, a najlepszym na to sposobem będzie 
umieszczenie w tem mieście uniwersytetu warszaw- 


skiego. 


S$amauczak „ARGUS* onra- 
cawany został na podstawie zna- 
komitej motody Ansona dia o- 
sób, które pragną posiąść pra- 
ktyczną znajomość języka 
niemieckiego, a nie mogą ko- 
rzystać z nauki w specyninych 
instytutach języków (Ansona, 
berlitza i t. p.). 


Samouczek „ARGUS“ poda- | 
je materyał naukowy z zakresu / 


życia codziennego systematy- 
cznie i to tylko w takich do- 


zach, by uczeń był w stanie | 


łatwo i trwale przyswoić go 
sobie. 

Cena każdej części (L łub 
ID) K5. Do nabycia w więk- 
szych księgarniach. 

Prospekty wysyła bezpła- 
tnie Wydawnictwo Stanisława 
foidmana w Krakowie, ul. Szew- 
ska 17. 


Panna 


poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le- 
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć takżo kaucyę. Laska- 
we zgłoszenia przyjmuje Biu- 
ro ogłoszeń Feliksa Stattern, 
Kraków, ul. Gołębia L. 2. 


aczyń emaliowanych 


bez skazy i wybłorków bardzo 
tanie w każdej ilości dostarcza 
szybko hurtowny handel na- 
czyń emaliowanych Jenko 
J. Havlis, Kralove pole 
(Königsfeld) pod Bernem. 


Słanowisko zupełnie racyonalne. Rostow niech 


dajcie wode 


| nych, ilustrujących momenty 


'iz czasów inwazyi oraz ślady 


|zniszczenia kraju, jakia uka- 
lzały się nakładem Spkl wyd. 
„Polonia“ w Jarosławiu. Se- 
rya pierwsza (50 wzorów) 
| obejmuje na razie Przemyśl, 
|Jarosław i Sanok. W druku 
i Gorlice, Stryj, Rzeszów i t. d. 
j Odsprzedawcom rabat. 


|Firma zakupuje po najwyż- 
| szych cenach zdjęcia amator* 
|skie z czasów inwazyt w (ra- 
licyi. 


PEAR z» M 

Sok malinowy 

z pwardncyą, że naturalny 

w najlepszej zalivadzie zago- 

towany, w 5 kg. błaszankąch 

za pobraniem kor. 10— wy- 
syła opłatnie 


A. TOSEK, Praga 
| Kral.-Vinohrady Nr. 1274/a. 
W większej ilości taniej. 


ewentualnie jako siła pomo- 
,enicza, z ukończoną szkoią 
buchalteryi „Hermes”. Laska- 
we zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Admin. „Naprzodu“, 
Lraków, Dunajewskiego 5 lub 
do działu inseratowego „Na- 
przodu“, Gołębia 2. 


Buraki 
nasienne tdaal Krsehego, tego- 
rocznego zbioru do nabycia. 
Wysyłki od 25 kg. Zgłoszenia: 
Schinage!, Kraków, ul. Bone- 
j rowska 11. 


| Najlepsza irucizną 

bakcylowa na szczury i my- 

lszy w Agencyi handlowej, 
Kraków, Podzamcze 20. 


paka duża jest do sprzeda- 
nia. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Go- 
łębia 2, I. p. 


| AODODODOGOOODOOOOOOOODOCOO 


gr 


sobie zatrzyma stary rosyjski uniwersytet "R 


szawski, w Warszawie bowiem rozwija się już U 
wersyłet polski. z 

Niemiec o Warszawie. W Berlinie ukazała 5% 
książka dra Ryszarda Bahra p. t „Im besetz 
Polen“, w której autor opisuje swe wrażenia Z BŚ 
dróży po Królestwie Polskiem. Charakterystyc?! 
jest przedewszystkiem opinia autora o Warszaw!" 
Chwali on bardzo działalność Komitetu Obywate” 
skiego, który nazywa doskonałym, z ogromnć 
uznaniem wyraża się też nie tylko o ochotniczy ć” 
milicyantach warszawskich, lecz także o zachowź 
niu się publiczności warszawskiej, i przychodzi ©" 
przekonania, iż polskie masy umieją utrzymać © 
scyplinę. Ci Polacy — pisze on — umieją pant- 
wać nad sobą, a pochodzi to z doświadczenia ży” 
ciowego, a nie z teoryi lub też z polityczny 
względów, i dlatego, jak mi się zdaje, można ie 
w znacznej części pozostawić swobodę (sic.). 1 

W innem miejscu pisze autor: Między P© li 
kaminiema już ludzi, którzyby chcieć 
powrotu Rosyan. Rozważając ekonomiczne po 
wody. rusofilizmu, konstatuje autor ze zdumienie” 
że wielu Niemców dla tych powodów właś 
jest rusofilami. Autor przychodzi wskutek tego 
przekonania, jak niszcząco może działać państ i 
przywilejów. 

Nowa opsra Eug. d'Alberia „Martwe oczy”, Y“ 
wołała w Berlinie wielkie wrażenie. 

Repertuar teatru ludowego. 

Sroda: „Ptasznik z Tyrolu". i 

Czwartek: „Ptasznik z Tyrolu“. * 
` Piątek: Przedstawienie amatorskie staraniem Ligi 

Sobota: „Ptasznik z Tyrolu“. 

Niedziela po południu: „Królowa przedmieścia“. 

Niedziela wieczór: „Królewna Lilijka*, 


NADESŁANE. 


» 2, a" aż 


kobiet 


frondońe z 


LE, 


saei alkaliczna szczawa 
kół 
Grodzka 48. sky 


z RZĄDOWO UPRAWNIONA, 
O FABRYKA WÓD MINERAŁNYCH SZTU- 
CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


pod firmą: 


i K.Rzącai Chmurski 
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej "Towar 
| R Lek. krak. polecone przez toż Towarz. wopD* Ø 
LI MINERALNE, odpowiadające składem chemiczna 

wodom: Bilińskiej, Gieshńbierskiej, Seltarskiej Vichy? 


BCOECENOCEO 


EDC 


Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież %% 

cyaine lecznicze, jak: litowa, bromową, jodowś, Lali e 
C pisu Prot. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apiŚ H 

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie tran 


„l lazistą, kwaśna, oraz wody mineralne normalna z prze, 
AOOODOOOOOOOOODORGJOOOOOJO 


| SPRZEDAZ LOSOW 
14 i natychmiastowe nabycie tychie z powroted 


w ratach. miesięcznych. s 
| 


Posiadanie losów jest zawsze pewną pomod? 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadać” 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprow? 
dziłem w moim banku, że sprzedane u m 
losy natychmiast znowu 

w małych ratach miesięcznych 
nabyć można z powrotem. Właściciełowi 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurs0”. 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego Z% 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pu 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej log 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 


nie 


i 

na losy i papiery wartościowe i 

w możl. najwyższej kwocie za skromnym procent” p 
DOM BANKOWY W BERNIE } i 
Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom wlasny. | i. 


5 (Telefon 1 


